
DZIENNIK

Dziennik Kujawski
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświat. 

Pr»edpłatn ćwierćroczna
na »Dziennik Kujawski* wraz z dodatkiem tygodniowym

»PIAST«, wychodzącym co sobotę, wynosi na pocztach 1,25 
z przynoszeniem z poczty do domu 1.67 ink..

w miejscu 1.25 mrk.. z przynoszeniem d o d o m u 1.45 mk. 
JF Austro- Węgrzech 2 korony, tr Kroi. Pol. 70 kop. Kwartalnie- 

Pod opasAsą .• (przesyłka raz ¡v tygodniu> w Niemczech mk .
w Austro-Węgrzech 2 korony 40 hal., w Ameryce 1 doiar kwartalnie. 

Pojedyncze egzemplarze sprzedaje się po 5 fen.

środa 24 wrześniaInowrocław,Nr. 220.
Kończy się kwartał!

Czas więc odnowić przedpłatę!
Przedpłata ierćroezna

na ¡Dziennik Kujawski wraz z dodatkiem tygo-1 
dniowym ¡Piast . wynosi w miejscu:

1.25 ni. na kwarta! bez odnoszenia.
1.45 in. „ z odnoszeniem do domu.

Na poczcie w y nosi:
1.25 ni. na kwarta! bez odnoszenia.
1.65 ni. „ z odnoszeniem do domu. I

Ten końcowy tegoroczny kwarta! nadaje się' 
do pilniejszego czytania gazet i wszelkich pism, i 
szerzących oświatę nie tylko w polskim, ale w i 
każdym narodzie.

Nam Polakom potrzebną jest oświata, oparta 
na gruncie szczeropolskim i św. wierze Ojców 
naszych. Więc czytajmy uczciwe i szczeropr-lskie i 
i katolickie gazety, a nie zaglądajmy do złych 
i bałamutnych, gdyż gotowe one poprowadzić 
wielu z naszych rodaków na manowce, tak: 
zgubne dla naszej przyszłości.

Praca w polu u nas dobiega do koń- 
'ca, nastają długie wieczory więc czas bardzo 
dogodny także do pracy nad kształceniem,umysłu | 
i rozszerzaniem pojęć w każdej dziedzinie ducha, 
czas do śledzenia wypadków p. litycznych, społe­
cznych i ekonomicznych, na które to kwestye 
»Dziennik Kujawski» od samego początku swego 
założenia baczną zv: . : uwagę.

•Jeżeli któremu narodowi potrzeba skrzętnej 
pracy nad sobą, to głównie polskiemu, ażeby nie 
pozostał w tyle poza drugiemi narodami, i zdołał 
zachować to.' co po Przodkach odziedziczył: św. 
wiarę i narodowość swoją, te dwie podstawy, na 
których oparci, dobić się możemy lepszej przy­
szłości.

Redakeia ..Dzienniku Kujawskiego".

Przegląd polityczny.
Kwest, a ugod, austriacko-węgierskiej

nie posuwa się naprzód. Prezes rządu wiedeń­
skiego dobija targu z różne» . stronnictwami 
w celu przeprowadzenia tej ugody i dobić gonie 
może. .Jak donosi telegram z Wiednia, gotów dr. 
Koerber poświęcić swych kolego w w ministerstwie 
i stanąć na czele gabinetu czesko-niemieckiego. 
W tym atoli razie musieliby się ' z-.-si zrzec ustępstw 
językowych i uniwersytetu w Bernie. By! to po­
mysł bardzo lichy. Doprowadzenie bowiem do 
skutku zjednoczenia, c-zyii koalicyi czesko-niemie­
ckiej znaczyłoby tyle, co usilno- ' pogodzenia wody 
z ogniem, To też w t-e tropy zaprzeczył 1 zech , 
dr. Kramarz, jakoby miał »:•- krząta? około utwo­
rzenia gabinetu memiecko-czeskiego. w którym 
odegrałby sam rolę pierwszorzędną. Do zaprze­
czenia tego doda! zapewnienie, że w ogóle obe­
cnie nie jest możliwem utworzenie gabinetu par­
lamentarnego.

Dr. Koerberowi nic tedy nie pozostawało, jak 
popróbować szczęścia u innych stronnictw. 1 o też 
zwróci! się do przy wódz -y katolickiego stronni­
ctwa słoweńskiego, posła w sejmie wiedeńskim. 
Sustersica Na czem się skończyła k-mferencya 
z tym przywódzcą Słoweńców, nie donosi tele­
gram. Przypuszczać atoli można, że dr. Ko*rber 
nic nie zyskał, gdyż i Słoweńcy tak samo, jak i 
Czesi obstają twardo przy swych żądaniach.

Kwe-htjii żjdowskti stanęła dziwnem zbie­
giem okoliczności na porządku wielkich między­
narodowych spraw europejskich a wydobyło ją 
na jaw położenie żydów w Rumunii. Żydzi uci­
skani przez rząd rumuński i ludność, wzniecili 
silną agitacyą. ażeby skłonić rządy europejskie 
oo interwencyi na podstawie przepisów traktatu 
berlińskiego.’ Usiłowania te żydów pozostały bez­
owocne. Gdy to się niepowiodło, przenieśli żydzi 
agitacyą do Stanów ¿jednoczonych Północnej

Kultur-nikoiu francuskim zoaje się. ze 
Dokonali już prawowiernych katolików i stąd ob­
wołują tryumf swój. Prezes gabinetu, Combes 
miał zeszłej niedzieli w mieście Matha w depar­
tamencie Charente Inferieur mowę pełną zarozu­
miałości. — Francya demokratyczna — tak wy­
wodzi! odniosła przy ostatnich wyborach zwy­
cięstw-■ Rząd nie myśli o naruszaniu konkor­
datu. zawartego dawniej z Stolicą Apostolską. 
Kongregacye i szkoły ich. przez rząd znoszone, 
nie zostały tym konkordatem objęte. Jest to we­
wnętrzna sprawa Francyi i nikomu do niej mie­
szać się nie wolno — a więc, jak się samo przez 
się rozumie, i Stolicy Apostolskiej. W sprawach

Znanym jest z dziejów świata Katon rzym­
ski. By! to mąż surowych, niezłomnych zasad 
a tak nieskalanych obyczajów, że starożytna 
rzeczj-ospolita rzymska zamianowała go cenzo­
rem. tj. stróżem, który na mocy -wego urzędu 
czuwa! nad czystością’obyczajów., które już wów­
czas w pogańskim Rzymie psuć się zaczyn ły. 
Katon bv! i politykiem i kocha! gorąco ojczyznę.

Otóż i my ’Polacy powinniśmy być takimi 
Katonami. Mąż ten sławny po w-zystkie wieki 
chiał, ażeby to. co groziło jego ojczyźnie, zni­
szczone zostało z korzeniem : czuwa! więc ba­
cznie nad czystością obyczajów i cnót domowy h, 
społecznych i politycznych, tak. że choć był poga­
ninem. wiedział dobrze, iż te cnoty i obyczaje 
stanowią fundamenta, jakoby niewzruszoną opo­
kę. na której opierając się rodziny, społeczeń­
stwa i państwa, są tak silnemi. że ich żadna po- 

i t-ga świata zniszczyć nie jest w mocy.
Więc i my Polacy czuwajmy, jak ów Katon, 

nad zachowaniem czystości w narodzie naszym, 
i ażeby się nie psuła, zachował: swą siłę i ię- 
idrność, bo wtenczas i najpotężniejszy wróg nie 
zdoła nas pokonać.

A że my Polacy nie mamy przystęp do se­
natu. w którym zasiada! ów Katon, tj. nie mamy 
w rządzie państwa udziału i nie decydujemy 
nad dobrem państwa, więc s-natem naszym po­
winien bvć dom. rodzina, dokąd wi-.g nasz nie 
ma przystępu.

Nas Polaków pod berłem pruskim wyparto 
ir.ie tylko z senatu, ale z wszy-'kich stanowisk, 
gdzie pracować można dla dobra państwa. •

Ale nie tylko nas stamtąd wyparto, ale 
i ukuto takie prawa, które krępują-, nas, ledwo 
nam trochę pozostawiają tchu do życia. W spra-

obówiązki nasze
względem dzieci i ich języka ojczystego.

• d>.-kończenie).
III.Tyle nota amerykańska.

Wielki?; jest prawdopodobieństwo, że podzieli 
ona los tylu ważnych not dyplomatycznych, jakie 
pojawiły się ostatnimi czasy w sprawie armeń­
skiej. macedońskiej itp.. to jest złożoną zostanie 

: aktów. Tak przynajmniej sądzić należy z ko­
munikatu Beri. Tageblatt . dziennika, który pier­
wszy rozpoczął gwałtowną agitacyą przeciw rzą­
dowi rumuńskiemu i najenergiczniej domaga! się 
interwencyi rządu Stanów Zjednoczonych pod 
hasłem równości, tolerancyi i uprawnienia . 
Otóż pismo to donosi, że inicjatywa rządu ame­
rykańskiego pozostała bez skutku, be- ani rząd 
niemiecki, ani inne mocarstwa, podpisane na 
traktacie berlińskim, nie chcą się tę sprawę

Obrona żydów ze strony amerykańskiego 
ministra wielką wywołała wrzawę w Niemczech. 
Gazety niemieckie zapytują, na mocy jakieg 
prawa śmie unia amerykańska wtrącać się do 
sptaw europejskich, ta unia, która nie brała 
ti-iizia-i: w kongresie berlińskim.

Zabiegi poczynione w Waszyngtonie me po- 
'ostały bez rezultatu, jak świadczy następujący 
telegram. Minister spraw zagranicznych Hey. 
pragnąc z jednej strony zapobiedz napływowi 
żydów, przybywających do Ameryki żadnych 
środków dożycia, rozesłał notę do ai:: i. -odorów 
i posłów Stanów Zjednoczonych przy tych mo­
carstwach. które podpisały traktat beri

Nota ta wskazuje na to. iż w myśl traktatu 
berlińskiego nie ma być czynioną żadn : różnica 
ze względu na wyznanie religijne. Rząd unii 
amerykańskiej, popierając emigracyą, zapewnia 
przy 1 - z-■ ■;. te same prawa, które są uuzialem
wszystkich obywateli amerykańskich. Od imigra­
cji są wyłączeni tylko ci, którzy nie mają środ­
ków ćio życia, oraz zbrodniarze i dotkni; ?. zara­
zi! v.emi chorobami. Histórya i doświadczenie 
uczą powiedziano dalej w nocie — że żydzi 
mają wszystkie zalety, aby być dobrymi obywa­
telami, a tacy pożądani są w Ameryce, która 
właśnie potrzebuje dobrych obywateli. Mimo 
wszakże poparcia, użyczanego imigracyi. nie chcą 
'• Zjednoczone stwarza-' z Ameryki rodzaju 

r-’miska, z któregoby korzystało każde pań­
stw celem pozbywania się niepożądanych u sie­
bie żywiołów. Rumunia lekceważy wspomniane 
warunki traktatu, a rząd Stanów Zjednoczonych 
nie może milczeć w obec międzynarodowego bez­
prawia. chociaż Ameryka nie należy do mo­
carstw. które podpisały traktat berliński, uznaje 
powag-'- postanowień między:.'.;-: dowego prawa 
i sprawiedliwości. Nota wyraża w końcu nadzieję, 
7.. jeśli-zawarte w niej poglądy znajdą uznanie 
u mocarstw, to poczynią one krogi. aby zmusić 
Rumunią do zaprzestania obecnej taktyki w obec 
ż y.: ó w.

Ameryki, w przewidywaniu, ze rząd tej republiki 
będzie dostępniejszy’ głosom nawołującym do o- 
brony zasad liberalnych, mianowicie równoupra 
wnienia. Przed kilku miesiącami przedstawiono 
rządowi waszyngtońskiemu memorya! w sprawie 
żydów rumuńskich, zaopatrzony w wielką liczbę 
podpisów inteligencyi żydowskiej i mocarzy finan­
sowych.



pałacu arcybiskupiego aż do tumu, jak donosi 
Loch-, jutro w środę dnia 24 września o godz.

9 i pół rano. Urządzeniem szpaleru zajmie się 
czterech panów w czarnych krepowych 
szarfach, których rozporządzeniu bezwarun­
kowo każdy, czy z bliższej lub z d tlszoj okolicy 
poddać się musi. W szpalerze wezmą także 
udział katolickie dzieci szkolno, oraz katoliccy 
uczniowie i uczonnico zakładów wyższych nauko­
wych w Gnieźnio ze swymi nauczycielami. Ta­
kie rozporządzenie wydał na życzenie Najprzow. 
ks. Arcybiskupa Stahlewskiogo naczelny prezes 
dr. Bitter.

Wszystkie zamiejscowo delegacye, które w 
środę dnia 24 wrzośnia rano przybędą do Gnie­
zna, celom uczestniczenia w złożeniu serca śp. 
Kardynała w katedrze otrzymają odpowiednie in- 
formacyo od osób przybranych w czarno szarfy.

* Wydawnictwo i redakcyą »Dziennika 
Berlińskiego wyłuszczają w dzisiejszym wtor­
kowym numerze (220 tym) zasady swego pisma, 
zapewniając na wstępie, że gazeta ma służyć we­
dle sił ¡.możności sprawie publicznej, że więc zy­
ski materyalnie nie są celem wydawnictwa. Na­
rodowe Zespolenie Polaków berlińskich, pogłębie­
nie świadomości narodowej i umocnienie ich w 
pielęgnowaniu języka i ideałów ojczystych, tonią . 
niemczyzny zagrożonych, jest naczelnym celem 
pisma. Ku temu też Dziennik Berliński - z. szcze­
gólniejszą gorliwością zajmować się będzie spra­
wami kolonii berlińskiej, ażeby stać się ogniskiem 
całego ruchu polskiego w Berlinie. Przy tem sta­
rać się będzie zawsze być łącznikiem między kolonią 
w Berlinie a krajem, dla kraju jwiernom zwiercia­
dłem jej życia. Dzieli. Berliński będzie i nadal 
popierał kierunek szczerze demokratyczny i naro­
dowy z szczególnom uwzględnieniom interesów 
pracującego ludu. Tendencya jego będzie ściśle 
narodową i każde1 zboczenie z drogi obowiązku, 
godności i honoru narodowego z najsurowszą za­
wsze spotka się krytyką bez względu na osobę-i 
«tn n i oH11 ns: t k i

Mierząc zamiary podług sil, a nieodwrotnio, 
lie będzie Dziennik Berliński rzucał haseł i u- 
cładał programów niewykonalnych, ale poprze­
stawać będzie na swej żmudnej i mozolnej pra- 
■ y li u d o w a nia gmach u od fu n d a m e n - 
; ó w, nie od dachu, pracy, która dzisiaj mieści 
de w haśle Samopomocy. Wychodząc z zasa­
dy, że Polska jest wszędzie tam, gdzie żyje od 
wieków lud polski, osiadły na ziemi, .Dziennik 
Berliński sprzyjać będzie gorąco ruchowi eman- 
cypacyi na Śląsku z zastrzeżeniem, że i tu zamia­
ry mierzyć należy według sil.

Oto są główne zasady, na jakich wydawni­
ctwo z redakcyą Dzień. Beri, oparte, pracować 
postanowiło dla dobra narodu. 'I o też i my ży-‘ 
czymy nowym kierownikom pisma wszelkiego po­
wodzenia na tej ciężkiej i mozolnej niwie pracy 
publicystycznej.

('ieplota ogromnie się obniżyła w ostatnich dniach. 
Hyeldo runo pokazywał termometr w wielu miejscowościach 
tylko :l,5" Celsjusza ciepła.

Przedwczoraj w niedzielę miało się odbyć posie­
dzenie tutejszego Kółka Rolniczego o godz. I po południu 
na sali Hotelu Hasta. Zarząd wraz z swoim nader gorli­
wym prezesem stawił się w komplecie. Natomiast członków 
lak mało przybyło, że nie można było rozpocząć posiedze­
nia. Czyżby na Kujawach tak mało było wytrwałości u go­
spodarzy? Z początku bowiem przychodzili nadzwyczaj 
regularnie i licznie. Spodziewać się też można, że na przy- 
sz.letn posiedzeniu okażą swą wytrwałość i zapal popierania 
Kółka Koln, licznetn swem przybyciem. Przyznać też trze­
ba. że dzień uroczystego odpustu, który przypadl na prze­
szłą niedzielę toż się przyczynił w pewnym stopniu do ma­
łego udziału członków, na ostatniem zebraniu.

Sprawozdanie z posiedzenia wydziału obwodowego 
w ilydąoszezy podamy jutro dla braku miejsca, oraz spra­
wozdanie z Walnego zebrania Kółek Włościańskich powia- 
lów gnieźnieńskiego i Witkowskiego w Gnieźnie.

Uiailoiiiości miejscowe i potoczne.
.6ulro v. środę nastąpi złożenie serca śp. 

X. kardynała Mieczysława I^(łochowskiego, da­
wniejszego arcybiskupa naszej archidyecezyi, 
w katedrze gnieźnieńskiej. W Gnieźnie mają 

1 wziąć udział w tym żałobnym obchodzie wszy­
stkie cechy i Towarzystwa i utworzą szpaler od

Kwartału«' zebrani«- cccnu sioiarsKicgo { 
odbędzie się dnia 6 p a ź d z i e mika w pomieszkaniu cech- r 
mistrza u 1. M i k o ł a j a nr. 6. x

l.’cznie, którzy maja, być wyzwoleni, muszą się piśmien- C 
nie zgłosić dwa tygodnie przed posiedzeniem, z dołączonym ] 
opisem życia i poświadczeniem od swojego mistrza, jak się w 5 
nauce prowadzili.i świadectwem szkolnem. 1'cznie, którzy mają 
być zapisani, muszą się do tego samego dnia zgłosić. Wszel- ( 
kie piśmienne zgłoszenia nadsyłać należy na ręce cechmi ] 
strza p. Ludwika Nowickiego, ul. św. Mikołaja 6. (

Zarząd. .
K«»lko rolnicze w Sza«Ilowicacli. Posiedzenie ' 

Kółka rolniczego odbędzie się w niedzielę dnia 28 wrze- ‘ 
śnia o godzinie Hej po południu w lokalu p. Kłobuchow- < 
skiego. Na porządku obrad odczyt p. dr. J. Ul at o w- • 
s k i e g o. <

O liczny udział Szan. Członków uprasza
Z a r z ą < 1.

Towarzystwo śpiewu w Pakości urządza .dnia 
28go bin. wieczorem o godz. 7mej jako w drugą rocznicę 
założenia na sali p. Ilegemanna koncert z współ­
udziałem inowrocławskiego Tow. muz. Harmonia z na­
stępującym programem : ,

li Deklamacya : Marsz pogrzebowy . 2) Śpiew To­
warzystwa: .Do pieśni . 3) Monolog: Przez dziurkę od 
klucza . 4) Śpiew: Solo. Skrzypki Swaty . 5) Kon­
cert. 6) Duet kotów (nowość). 7) Monolog I i II. 8) Kon­
cert. 9) Przedstawienie amatorskie: 'Pokoik Zuzi . 10)
śpiew Towarzystwa : Wiatr wionął szumiąc i (Idzie do- 
mek mój ." 11) Na zakończenie: Monolog do poloneza.
Oprócz tego przewidziano rozmaite humorystyczni} nie­
spodzianki.

Wstępne wynosi : miejsce rezerw. 2 mk., I miejsce 
1.50 mk., 11 miejsce 1 mk., miejsce do stania 50 fen.

Po koncercie zabawa z tańcami, a o godz. lszej współ 
na kawa.

Zn rzajne Zebranie T o w a r z y s t w a O r g a - 
n i s t ó w pod opieką św. Wojciecha n a G n i e z n o i o k o- 
iiee odbędzie się w czwartek dnia 25 b. m. o godzinie 
2-giej po poł w T r z. o m e s z n i c, w lokalu p. K o m p f a 
przy rynku.

P o r z ą d e k o b r a d : 
Odczyt, śpiewy i inne ważne sprawy. 
Szanownych Kolegów, szczególnie z okolicy Trzeme­

szna, dla których dla wygody zebranie w tem że mieście 
się odbywa, oraz wszystkich Towarzystwu życzliwych, mia­
nowicie Przewielebne Duchowieństwo, prosi o liczny udział.

Z a r z a d.

Z tego, cośmy powyżej powiedzieli, wynika i 
to. ażebyśmy dzieci nasze pouczali, jak mają od­
pierać wszelkie poniewieranie naszej narodowości 
i mowy. Dzieci powinny umieć skromnie, ale 
z godnością odpowiedzieć, że jak każdąDiarodo- 
wość I’an Bóg stworzył, n. p. niemiecką, francu­
ską, rosyjską i t. d., tak też i polską, której za­
taili nikt nie ma prawa poniżać.;

Rodzice polscy, przyjmijcie tę naukę o obo­
wiązkach względem waszych dzieci z tem samem 
uczuciem, z jakiem my wam podajemy. Iłozważ-

WAWR ZY AA.
Powieść z czasów Leszka Białego.

Napisał Julian Baczyński.
28)

(Ciąg dalszy.)
W czasie wiosennych roztopów, świętojań­

skich wylewów, lub jesiennych deszczów, cala 
łąka stała pod wodą i łączyła się z jeziorem, 
zakrywając niekiedy aż po wierzchołki spie­
nione krzewy łoziny. Wtedy i najśmielszy ry­
bak nie puszczałby się z łodzią na lak niepewne 
morze.

Zresztą Odrowąże, mając liczne osady bli­
żej dworu, nie dbali o odległa, osadę rybacką 
wśród jeziora. Wiedzieli oni, że tam na wy­
spie jest stary Trzebuch, niegdyś za młodu 
zaufany dworski włodarz, i że nietylko oddaje 
do dworu od każdego rybaka dwanaście ryb 
łokciowych tygodniowo, ale inne ważniejsze speł­
nia usługi.

Dziwny to był człowiek ton Trzebuch.
Chłop rosły, z siwą głową, bujnym, krętym 

włosem pokrytą; niby pochylony, a gdy się wy­
prostował, to podobny był do starego sękatego 
w lesie dębu, co w ziemię wrósł i każdej burzy 
się oprze. Oczy niby zapadłe, lecz gdy spojrzał, 
to te-oczy ogniem mu się rozpalały, pytaniem 
drżały, obracały się głęboko, płomieniem i gro­
źbą miotały. Ale on temi dużemi, okrągłymi

oczyma rzadko na kogo spojrzał, coś na dnie 
duszy miał, co mu wzrok do ziemi ciągnęło. Na 
nikogo nie patrzył, do nikogo nie mówił, i nieje­
den dzień przeszedł, że nawet do swej starej 
żony Dzierżki słowa nie wypuścił. A i ona była 
smutna, ponura i milcząca. Może jeszcze i oko­
lica bagnista wpływała na to ponure usposobie­
nie mieszkańców.

Najczęściej -iadywal Trzebuch na kurhanie, 
przyglądał się uważnie wysterczającym z ziemi 
dylom, czasem siekierką je przyeiosywal, prosto­
wał i poprawiał, zdawało się1, jak gdyby z tymi 
dylami rozmawiał, coś do nich mruczał.

Stary kundel u nóg mu się kładł, w oczy mu 
patrzył, myśl pana odgadywał, oczyma mrugał, 
czasem warknął, gdy się szelest jaki kolo niego 
rozległ. Trzebuch nie ruszał się nigdzie z wyspy.

Dawniej to lam pod jesień, kiedy jezioro po- 
deschło, szedł z chłopcem do kuma w las, co pil­
nował lagiewników i tokarzy mieszkających bliżej 
dworu. Czasem przynieśli stamtąd zgrabną be­
czułkę1, łagiew lub kadź na ryby, czasem na ucie­
chę Dzierżce pięknie wytoczony garniec do mie­
rzenia piwa i miodu, lub kilka kształtnych kub­
ków do picia. Koło Bożego Narodzenia, na Wiel­
kanoc i na św. Bartłomiej pełno tych wyrobów 
było w losie, ho je w tym czasie jako daninę na 
dwór dziedzica oddawano. Ale to bardzo dawno 

i już było.
I Teraz siedzi Trzebuch na kurhanie i jeśli nie

patrzy w dyle, to wodzi oczy po jeziorze, po lo­
sie, po niebie. A kiedy zwróci okiem poza siebie 
ku Wiśle, to mit się oczy rozszarzają, mgłą za­
chodzą., patrzą nicruchotnie, a z piersi dobywają 
się- westchnienia. Tam ponad rzadkie kępki 
traw i wiszarów wśród bagna wylatują w górę 
piskliwe czajki. Tam boginki czarnego jeziora 
wciągnęły mu na zawsze jedynego chłopca, co za 
czajezemi jajami błąkać się lubił. Ale to dawno 
już. temu.

Stary Trzebuch więcej jeszcze zobojętniał, 
stal sie jeszcze surowszym, i na wyspie jeszcze 
posępniej, jeszcze więcej było ponuro. Bywały 
dni, że na kurhanie ciągle siedział, nie schodził 
z niego tygodniami całymi, a nawet latem i w 
nocy tam przebywał i stara Dzierżka z pobliskiej 
chiżyny tam mu jeść nosiła. Już po niobie wzro­
kiem nie wodził, ale ponuro w dyle patrzył, jak­
by pilnował ukrytych pod ziemią skarbów.

Czasem zrywał się w nocy, gdy zaszumiała 
łozina i plusnęły wody jeziora. Wśród ciszy no­
cnej rozlegały się zmieszane glosy ludzkie, w pół- 
świetle księżyca mignęła kolo wyspy jakaś łódka 
i znikła i potem, wszystko ucichło. Nazajutrz sta­
ry Trzebuch na kurhanie, jak przykuty siedział i 
sennemi oczyma w dyle patrzył.

Może daniny z ryb za jezioro przybyłemu 
włodarzowi odwoził? Lecz dlaczegóżby to w no­
cy miał czynie ?

(Ciąg dalszy nastąpi).



DZIENNIK KUJAWSKI
Na rynku skradziono pewnemu gospodarzowi trzy 

dwudziestomarkówki w złocie z portmonetki, którą okazał 
pewnemu nieznajomemu na dowód, że jest jego własnością. 
Nieznajomy bowiem wmawiał w niego, że podniósł jego 
portmonetkę ze ziemi.

— Pomimo przejmującego zimna i spóźnionej pory roku 
spotyka się w tutejszym król, lesie bardzo wiele jagód doj­
rzałych.

Drożyzna mięsa. Rząd bawarski wezwał władze 
gminne, aby się pospieszyły ze statystyką, dotyczącą dro 
żyzny mięsa, żeby mógł jaknajprędzej poczynić odpowiednie 
kroki przeciw tej drożyźnie.

W Prusach o podobnych zarządzeniach nie słychać, 
choć tu drożyzna większa jak w Bawaryi.

W Toruniu na wniosek magistratu uchwaliła Rada 
miejska wysłać proźbę do kanclerza, aby wolno było prze 
wozić całe wagony tucznych wieprzy wprost z Rosy i do 
rzezalni. W podaniu zaznaczono, że wskutek nadzwyczajnej 
drożyzny konsumeya mięsa tak bardzo się zmniejszyła, 
że to koniecznie wpłynąć musi na zdrowotność ludności.

* Bydgoszcz. Roki sądu p r z y s i ę g 1 y c h roz­
poczęły się tutaj wczoraj w poniedziałek. Sprawy, któremi 
sąd zajmować się będzie tym razem, są następujące: 
o krzywoprzysięstwo przeciwko czel. rzeźn. Wal. Bilskiemu 
ze Żnina, o krzywoprzysięstwo przeciwko szwaczce M. 
Otto z Bydgoszczy, o występek przeciwko moralności prze­
ciw robotnikom Karolowi Jenkner i J. Byszyńskietnu 
z Niszczewic, o krzywoprzysięstwo przeciwko gospodarzowi 
J. W. z Turzan, o podpalenie przeciwko robotnikowi Wł. 
Wachowiakowi z Wiktorowa, o zamierzone zabójstwo orze 
ciwko gosp. Kaźm. Smorawskiej z domu Kronhelm z I no- 
w r ocla wia i wreszcie o podpalenie przeciwko stoi. Gam- 
balle i jego żonie z domu Scherbarth.

’ dgoszcz. Wedug pism niemieckich odebrała so­
lne życie wystrzałem z rewolweru jakaś młoda panna w po­
ciągu pospiesznym niedaleko Krzyża. Samobójczyni jechała 
w towarzystwie ojca z miejscowości Bodenbach do Gdańska 
i nie okazywała żadnych objawów, z którychby można było 
ją posądzić o zamiar targnięcia się na własne życie.

Prawdopodobnie wydarzył się tym razem nieszczęśliwy 
wypadek przy oglądaniu rewolweru.

Bliższe szczegóły tego okropnego zdarzenia są nie­
znane.

* Witkowo. Landratom tutejszego powiatu zamiano­
wano asesora rejencyjnego lir. Schacka v. Wittenau.

* Poznań. W środę odbędzie się tutaj posiedzenie 
rady miejskiej. Na pierwszem miejscu porządku obrad 
umieszczono sprawę: złożenia urzędu nadburmistrza przez 
p. Wittinga i przygotowania przedwstępnego do oboru no­
wego n a d b u r m i st rza ■.

Na kwartalnem zebraniu tutejszego Towarzy- 
s t w a Prze m y s ł o w e g o. po raz pierwszy odbytem w 
Domu przemysłowym« pod przewodnictwem prezesa pana 

.1 ó z e f a K u ż a j a przy licznym udziale członków, uchwa­
lono w zasadzie urządzić wy 8ta w ę p r z e m y słów ą. 
Zarząd upoważniony został do porozumienia sic z Towa­
rzystwami w Poznaniu i dawniejszych przedmieściach.

' Kościan. Cukrownia rozpoczyna ruch fabryczny 
dnia 29 września.

- Termin oznaczenia stadników zdatnych do rozpłodu 
odbędzie się na placu Strzeleckim dnia 1 października po 
południu o godzinie 4. Przeglądu dokona komisya powia­
towa.

* Śmigiel. Za inieyatywą dr. Koniecznego zawiązano 
w mieście naszem nowe gniazdo sokolskie.

-- W roku bieżącym otwartą zostanie tutaj przymuso­
wa szkoła uzupełniająca. Nauka w niej rozpocznie się 
z dniem 1 października rb. .

* Śmigiel Przewodniczący biura adwokackiego Fry­
deryk Weise uciekł ztąd po sprzeniewierzeniu w kilku przy­
padkach. Dotychczas zauważono brak 1500 mk. Oszust li­
czy dopiero 21 lat.

Grodzisk. Sprzęt potrawu wypadł tutaj dobrze, 
natomiast kartofle dają powód do skarg. Pierwsze par- 
tye chmielu sprzedano tutaj po 60 do 80 m. za centnar.

Na folwarku S z c z u c z y n i e w pogoni za klusowni 
kami otrzymał administrator majątku p. Dembiński po 
strzał śrutem, który skaleczył go w bok i nogi. Właściciel 
pan Twardowski wyznaczy! 100 marek nagrody za wyśle­
dzenie sprawcy.

’ Świniou.jście. Onegdaj zgorzały tutaj warsztaty 
okrętowe firmy Schulz z wyjątkiem biur i lejami, poło 
żonę na wyspie opodal od lądu. Gaszenie ognia było nad­
zwyczaj utrudnione, gdyż sikwy pożarne trzeba było do­
piero przewozić na pramie parowym. Najpierw stawiło się 
na ratunek o.<oło 100 marynarzy rosyjskich, należących do 
załogi rosyjskiego krążowca «Bogaty r i bohater); pomoc ich 

! przy gaszeniu ognia była znaczną.
Głogowa. W <• d r u j ą c a kapel;’, na rowe- 

jrach, zgłębi Niemiec przybyła tutaj i objeżdża okolicę.

— Aresztowano tutaj 2 żebraków, jednego pijanego 
człowieka i dwie dziewczyny za wałęsanie się i stawianie 
oporu władzy policyjnej.

Ogromna bijatyka wydarzyła się na narożniku ul. 
św. Ducha i ul. Wilhelmowskiej w przeszłą niedzielę wie­
czorem. Prawdopodobnie przyczyną hałasów była wódka. 
Hałasujących i bijących się aresztowano.

Do aresztu policyjnego zasadzono człowieka, mają­
cego związek z upadłemi osobami, za pobicie.

Do miasta Kassel przesadzono p. L u c k e’g o, 
landrata tutejszego powiatu w charakterze radzcy rejen- 
cyjnego.

* Naczelny prezes p. dr. Bitter otrzymał przed­
wczoraj urlop na 2 i pół tygodnia.

* Nauka w szkołach rolniczych w Wschowie 
(Fraustadt) i w I n o w r o c ł a w i u, i w prowincyonalnej 
szkole uprawy łąk w Bydgoszczy rozpocznie się dnia 
27 października.

‘ Śniegi spadły onegdaj, jak donoszą z Roiclicnba- 
chu, w górach Sowich (Eulengebirgó) na Śląsku.

* Baczność! Komitet Poznański, jubileu­
szu Maryi Konopnickiej, uprasza osoby interesowane 
o natychmiastowy zwrot »List składek« oraz Hołdów ich 
staraniom powierzonych, pod adr.: ¿Czytelnia dla ko­
biet» ul. Strzelecka 3-b w Poznaniu. — Listy składek« 
prosimy odsyłać wszystkie bez wyjątku i bez względu na 
ich zawartość.

W razie zagubienia, wystarczy podanie numeru, albo 
stosowna legitymacya. Uroczystość jubileuszowa się zbliża 
— a zatem nadszedł czas obrachunku i zdania czynności 
naszych w ręce głównego komitetu w K r a k o w i e. | 

Zarząd.
* Kruszwica. Na ostatniem posiedzeniu tut. Rady 

miejskiej postanowiono założyć rekurs do Rady związkowej 
opiekującej się sprawami miejsca pobytu; chodzi bowiem 
o zatarg z 1 no Wrocławiem o koszta leczenia robotnicy 
Malewicz w wysokości 87 m.; magistrat tutejszy został 
z skargą swą oddalonym przez wydział obwodowy w Byd­
goszczy i zamierza dalsze poczynić kroki w tej sprawie 
Zgodzono się wypłacić 36 m. związkowi ubogich gminnych 
w Polanowicach w sprawie wdowy M. Kalinowskiej. — 
Prośbę mur. St. K. o zmniejszenie podatków gminnych od­
rzucono. Zgodzono się zapłacić według wniosku ocho 
tniczej straży pożarnej rachunek 101,15 m. firmie -Richters 
Soehne- w Inowrocławiu i 50 m. tut. mistrzowi mur. panu 
Pclzowi. Z powodu podziału miasta na dwie dzielnice 
i zainstalowania dwu urzędników ściągających podatki, 
mają kary pieniężne za przypomnienie co do zapłacenia 
podatków wpływać wprost do kasy kamelaryjnej z dniem 
1 października. Urzędnicy odnośni otrzymają tytułem wy­
nagrodzenia 50 m. rocznie na ubranie. — Zarobek dzienny 
podwyższono robotn. zatrudnionemu w rzezalni na 1,25 m. 
dziennie od 1 października. Wniosek pana burmistrza 
o udzieleń e wynagrodzenia za pomoc przy robotach pi­
śmiennych uwzględniono i wyznaczono re mu nera yi 100 m. 
za czas aż do 1 kwietnia 1903 r. W końcu zgodzono się 
zapłacić kupcowi p. 0. Freudenthalowj, który zamierza od 
stąpić miastu kawał gruntu, za metr kwadratowy ziemi naj­
wyżej 1 m.

' Słońsk. Przedwczoraj spaliła się tutaj stodoła oraz 
chlew zagrodnika Fr. Tomasika w południe około 1-szej 
godziny. Pastwą płomieni stały się maszyny, jakoteż około 
70 wozów zwiezionego żyta, 6 wozów grochu, kilka wozów 

' wiki, jęczmienia i siana. Posiedziciel był zabezpieczonym 
od ognia.

/ Żnin. Na odbudowanie wieży kościoła parafialnego 
w Żninie złożyli w dalszym ciągu:

Pp. J Posłuszny z Gościeszyna 3 m., A R. z Kłecka 
3 m., W. Niedbalski z Wąsosza i A. Smoczyński z Nakla 
po 2 m., W. Zawada z Pleszewa 3 m., A. Gruszczyńska 
z Powidza 5 m., M. Doman z Podgórza 8 m., M. Puchalski 
z Siełca 1,90 m , II. M< ńka z Kępna 3 m., za pośrednictwem 
Jana Mazurka z Pińska pod Szubinem 24,30 m.

Bóg zapiać! Kto nadeśle stosowną ofiarę, otrzyma 
piękną wielką fotografią ołtarza, w którym jest umiesżczo- 
ny cudowny obraz Matki Boskiej /'lińskiej.

O dalsze datki uprasza
X. W ł a d y s ł a w Jasiński, 

Administrator.
' Żnin. Po spożyciu nasienia bielunu umarła 4 letnia 

córeczka robotnika Kowalika, która bawiąc się wraz z inne- 
mi dziećmi nieco nasienia tej trującej rośliny do ust wło­
żyła. Rodzice dowiedzieli się przyczyny zachorowania dzie­
cka później dopiero i z powodu tego za późno zawezwali 
pomocy lekarza. Dziecko umarło w kilku godzinach wśród 
okropnych boleści.

Gniewkowo. Na jarmark ostatni jesienny spędzo­
no mało bydła i koni; ceny toż szły w górę. Za krowo np. 
kupioną roku przeszłego za 120 m., żądano i zapłacono teraz 
210 m, zaraz też znalazł się nowy nabywca, który ją odkupił 
za 213 tu.

Zabawny był to widok, donosi gazeta »Niederschl. Anz..< 
kiedy się spotkało kapelę na rowerach jadącą. Nawet wiel­
ki bęben i bębenek z innemi muzycznemi instrumentami 
pomieścić się musiały na rowerach poszczególnych. — Bez 
pieczną taka jazda dla instrumentów nie mogła być nigdy; 
w razie upadku zawsze grozi instrumentom największe nie­
bezpieczeństwo.

* Sprzeniewierzenie. Z Wiednia donoszą, że w tych 
dniach ulotnił sie urzędnik »Landerbanku , J e 11 i n o k, 
krótko przed rewizyą kasy. Według doniesień dzienników, 
polieya miała otrzymać wiadomość, iż Jellinek popełnił sa 
mobójstwo. Dalsze dochodzenia wykazały, że zdefraudo- 
wana suma wynosi okrągło 4,600,060 koron ; detraudacyi 
dokonał Jellinek przez oszukańcze manipulacye czekami 
i fałszowanie rozmaitych załączników przy wpisie do ksiąg. 
Szkodę pokrywa częściowo majątek w kwocie miliona ko­
ron, który posiadał Jellinek w rozmaitych firmach wiedeń­
skich, a nadto inwestvcye jego w różnych przedsiębior­
stwach przemysłowych, w kwocie 2,400,060 koron.

Aresztowano w Wiedniu dyrektora przedsiębiorstwa 
elektrycznego, Pollacka, obwinionego o to, iż wiedział 
o malwersacyach Jellinka i ciągnął z nich korzyści.

Z sumy 4,600,000 koron, którą zdefraudował Jellinek za 
pomocą fałszywych manipulacyi przypada 1,259,000 na Giro 
u. Cassavoroin, reszta zaś na Bank austro-węgierski.

Zarząd Landerbanku wyznaczył 1000 koron nagrody 
temu, który przyczyni się do odszukali a Jellinka, lub 200 
koron temu, kto odnajdzie jego zwłoki.

* Kongres celem zreformowania i ustalenia prawa 
m i ę d z y n a rodowego otwarto w Brukseli w przeszły 
czwartek. Delegaci rozmaitych państw zajmować się też bę­
dą unormowaniem prawa dotyczącego telegrafów podmor­
skich i podróży balonami.

* Trageilya w szkole. 5 dzieci w szkole zadusił, a 
7 ciężko poranił w miejscowości We en dam (prow. Gro­
ningen) pewien nauczyciel, który nagle dostał pomięszania 
zmysłów. Następnie wybiegł ze szkoły i utopił się w stawie 
wiejskim. Donosi o tem *Voss. Ztg.

* Pajala (w półn. Szwecyi). Spadł tutaj obfity śnieg. 
Zboże z m a r z ł o wszędzie w okręgach 1 a p o ń s k i c h, 
i obawiać się należy głodu pomiędzy ludnością.

* Trzęsienie ziemi odczuto w południowej Australii. 
W mieście Adclaide tak się ziemia zatrzęsła wieczorem dnia 
19 września, że kilka gmachów i kościołów znacznie zostało 
uszkodzonych, a ludzie zaledwie uszli z życiem, uciekając przed 
spadającerńi cegłami i kamieniami walących się po części 
budynków.

— Kalendarz. Jutro, w środę, duD. 24-go wrze 
śnia, Tekli p. i m. w kalendarzu słowiańskim Bogu­
sławy.

Wschód słońca o godzinie. 5 minut 47 — zachód słońca 
o godzinie 5 minut 57

O<l Itedakeyi.
Ciekawemu. O tem podamy krótką wiadomość w 

Piaście*.
I’. II. w miejscu. Dziękujemy serdecznie za pamięć. 

Umieścimy .jedno i drugie i polecamy się nadal życzliwej 
pamięci.

Ki UJI O K YST Y KA.
Nieśmiały mąż.

Jakże twój mąż, moja droga?
O! bardzo... nieśmiały.

- - O ....
— Dwa lata już, jak jesteśmy poślubię, a wciąż jeszcze 

nie ma odwagi ze mną wejść do jakiegobądź sklepu 
z łokcie we m i to w arami!...

Gospodarstwo, handel i przemysł.
Sprawozdanie targu na bydło w Berlinie z dnnt 

‘20 września. (Sprawozdanie urzędowe dyrekcyi).
Spędzono: 3719 sztuk bydła rogatego, 892 cieląt,

11740 owiec, 6892 świń. Płacono za 100 funtów wagi
Wołv: I klasa 67 -72 m., II klasa 64—66., III kL 

57 60 in.‘, IV kl. 53 56 In.
Stadniki: I klasa 64—67 m., II kl. 59—63 m., Hf 

kl. 53- -58 ni.
Jałowice i ki-o wy: I kl. 00—00 m., II kl. 60-62, 

III kl. 57 59 m., IV kl. 57-59 m. ’V kl. 52-54 m.
Cielęta: I kl. 76 80 m., II kl. 70-75 m., III kl. 

60 65 ni., IV kl. 55- 58 ni.
Owce: I kl. 71 75 ni., II kl. 66—68 m., III klasa

57 65 in., IV kl. 28 35 ni. (Żywej wagi).
S w i n i <•’ : Płacono za 100 funt, żywej wagi 20 procent 

tary : l-ma do l1 i roku w wadze 220 300 funt, do 63—00 m. 
II kl. do ink., III kl. 60 62 nik., IV kl. 57—59 tuk. 
maciory 59—60 in.

A. KOSSOWSKI
poleca jak najuprzejmiej laskowym względom swój

Pierwszorzędny zakład krawiecki
Poznaniu, ul. Wiktoryi 19 (wprost ul. Berlińskiej) i

Filią w Inowrocławiu
w hotelu Hast z ul. Zygminitowskiej.

Łaskawe zamówienia na garderobę wykonuję elegancko i akuratnie z znana 
gruntowną znajomością fachową.
Wielki wybór materyalów prawdziwych ang. i Srane, oraz krajowych.

Przewielebnemu Duchowieństwu polecani rewerendy znakomitego kroju,
Płaszcze, burki oraz wszelka inną garderobę po cenach bardzo przystępnych.



DZIENNIK KUJAWSKI
Cechom i mistrzom kra­

wieckim w powiatach: strze- 
lińskim, mngilnickim i ino­
wrocławskim donoszę niniej­
szym, że z rozporządzenia 
Izby rzemieślniczej, wyzwa­
lanie uczni tylko co kwartał 
się odbywa i to w pierwszej 
połowie miesiąca rozpoczyna- 
jącego się kwartału, a zgło­
szenia i odpowiednie ligi ty- 
maeye dwa tygodnie poprze 
dnio muszą być nadesłane.

Komisy a egzaminacyjna kra­
wiecka na powyższe powiaty.

T. Zalewski.

Szanownym naszym prodiiceiitoma-ę^j^eeińnisu-z.^ 
uprzejmie donosimy, iż odbiór, 
buraków na wszystkich na p01.Q josiciino.zinioWfJ 

/poleca (2702
M. Chojnacka,

ul. Kościelna.

W. Siedersleben & Co., w 'Bcrnburgu, 
jako to Sa.xonia-drylowniki dla gór i równin, 

Bemburgia-drylowniki z kolami posuwalnemi do przestawiania, 

dostarczam po cepach jaknaj tańszych i pod korzystnemi warunkami.

Używane drylowniki przyjmuję jako zapłatę.
PnTHH»n/»u/ł także u drylowników z innych fabryk, wykonuję szybko 
11(. [Mi dl) 0 i jaknajtaniej. • (2256 b

Fabryka machin B. RMTKM0.
Inowrocław, ul. Staro-P, znańska nr. 2 i 3. ul, Poznańska 72 i 74. 

bilim przed polud. od godz. 8 12, po polud. od godz. 2—6.
Bili! W UlHltlH . \y niedzielę i święta zamknięte.

o 3 pokojach, kuchni i an 
: trojce, z przynależytościami 
od 1-go października tamo do 
wynajęcia (2716

przy ul Hoyera nr. 9.

o Cl <D< Ifram
z pomieszkaniem i mniejsze 

czasu do wydzierżawienia u

... Bom. tadej p. Łojewo
sprzeclaje większą ilość. (2759

pszenicy, żyta 
i gorczycy.

Telefon. 31.
Na zbliżającą sio porę polonania polecam 

taye, torby, pasM, tide,M 
proeli, śrót, naboje gotowej 

wyrobu
p. Wsikidskiejso z Gnieznaj1 

jako i Kollneilcra

—® „Waidmannsheil“
i wszelkie inne pi-z.ybory do polowania po 
jak najtańszych cenach. 23(w

J. Skwiercz) ński.
SB a u <8 e S żel a z a w N a o w r o <• l a m i u

(dawniej L. Pankowski).

tyć wiey. ma by«'« przezemniej 
sprzedaną; należy do ni< j 
mi 31 . morgi oraz dom przy 
ulicy Kolejowej, w którym się 
mieści re.iauracya z dzier-j 
ża"m roczna 2500 mk.

W celu sprzedaży będę o- 
becnym tamże (2771. . . . ,, __ , . łzawienia ou
.w piątek, d. 26 września’dzieć się m 
li zapraszam mających chęć! ,K'
kupna, nadmieniając, że 1 
runld kupna są bardzo 
rzrstne

. .5. ttchaul
w Inowrocławiu.

n i o j 7/ie-

I 
i

pomieszkania są każdego fseoeeeeetMeMMe»
Szanownej Publiczności miasta Ino­

wrocławia i okolicy poilajeniy uniżenie 
do łaskawej wiadomości, że otworzyliśmy 
w miejscu z dniem dzisiejszym przy 
ul. 'PoriniNkiej nr. 2 

ftład piwa 
połączony z wyszynkiem

Zapewniamy, iż tylko dobre piwo 
dostawiać będziemy, a nasz zastępca 
p. BCmlolf 8lil<lebr:uadt wszelkich do­
łoży starań, ażeby zadowolić wszelkie 
wymagania Szan. Publiczności.

Z wysokim szacunkiem

Browar iotabmdorf

SI. SkoliisiiiNkiego, ® 
_ _ _ _ _ _ _ _ -i_ _ ® 
Pomieszkania g 

r o 2 pokojach z kuchniami na 
/•parterze, i 2 izby lmz kuchni, 0 

| także 2 izby licz kuchni na
J piętrze sklepy, odlewy, magiel 2S 

w<dna, są tanio do zadzior- 
i 1-go paźdz. Dowic-lgh 
lożna u (2761 sj?

Zalewskiej. ® 
j Toruńskie przedmieście 54.

H4 upoję

Centralna Drogerya 
Jsuai i>u«zyiaski. 

Inowrocław, ul. Fryderykowska nr. 1 
Telefon nr. 107Telefon nr. 107.

Perfumy i mydła 
w wielkim wyborze. 

Szczoteczki do zębów 
i włosów, grzebienie, 
gąbki łatki do mycia.

Wody mineralne, 
sole do kąpieli. 

Termometry.
Wszelkie artykuły 

do prania. 
Farby i lakiery. 

Artykuły chirurgiczne. 
Najczystszy olej 

do palenia, 
knotki franc. i zwyczajne. 

Świece kandelabrowe, 
Wosk do froterowania

• ■ ■ - -.............- • • • — • r' ■' I
ul. św. Mikołaja 2.

I.’3 ieszkaitia
1 pokój i kuchnia i 2 pokoje 
i kuchnia z przynależytościami 
są przy ul. Staro-Poznańskiej (gy 
nr. 61 i Cmentarnej nr. 21 
(ewentualnie przy ul. Cmen-JsF 
tarnej 1 pokoje, kabinet, ku- 
clinia z } . ..... -. —
tanio do wydzie.........

liński. 
ulica (’mentarna nr. 2 I. 

’brnie! korzenny I 
.. wyszynkiem dobrze zapro-, 
wadzony jest o<| 1-go paźdz.' 
rb. pod korzystnemi warun­
kami do wydzierżawił nía. Ka­
pitału potrzeba mk. Zgło­
szenia przyjmuje eksp Dzień. 
Kujaw. po<l nr. ■•760.

przvnależvtośeiami 1
(y.l/irrzaw. po,! .. ......................  3Ł

eeoooeeeeomeeeeowi upraszam o łaskawe oieriyi 
wraz z próbami 10 funtów.

Ä. Żsabiwki,1
ul. Fryderykowska 32. I 

Wawwy aaa.
Zajmująca powieść z ■•z;is<'>w' 
<• - z k a Bi a I <• g <> 1,25 m.

.Bnk pisać lisiy?
¡czyli sekretarz ¡»oJ-
skł, I ,<»<» hi., egz. opr. 2 m.

¡rJwu&iht'
'Karlka z życia A. .M i c k i e w i ■ 
wza, podli!;’ opowiadania bo- 
jhalerki. spisała S. Dtiehińska. 
75 tem, opr. 1 in. 2732

j Poleca i wysyła odwrotnie 
I 84. E4ozlou-.ki. wydawca.

Poznań, ul. Długa 8.
Wdziękom 

pickiirj twarzy 
¡uwłaczają pi •••i, czerwone pla- 
, my i kromy. Fżywajeio l 

Imydha Lana 
Halin ,V Hiis.-elbuell'a 

w Dreźnie,
aby osie.!? n:ić olśniewa j ąco j 

piękną płeć.
'Kawałek po 50 fen w Inowro­
cławiu w d i • « r; i \y. Siemia-
'now .-k ¡''i. ••. -I. Duszyńskiego, 
¡F. Kurowskiego Nasi.., (i. Par­
te! Nasi, i w aptekach wStrzel- 

’ b : iluic. I ’ak< ci, ( i niew- 
kowie, Ki u z.wi<’v i Żninie u 
........... ‘wieża i Aïroc.zxiewieza.

(1683)

Pomieszkanie
o 3 pokojach i kuchni z wsz.el- 
kiemi przy należy tościanii jako 
to ogrodem /. przodu jest 
chwilowo zaraz a od I paźdz. 
na rok do wynajęcia przy ul. 
Solankowej nr. is. (1908

B*;i«iL
ulica Solankowa nr. 22.

Poszukuję dzic mie 10 do 
25 litrów (2727

ni lehn
Ir. Szy nu czak.

ul, Mała Fryderykowska 2.

rz;

z Naszą tegoroczną

I

j pomieszczenia dla mebli
, Zgi prze ul. Kolejowej 8, I. 

£27 10) _ 
Mlocly

° XI

rozpoczynamy
we wter®k, dnia 30 bm.

. ilobo i sb B w
przyjmować będziemy

w niedzielę. bin. 
godzinie 8-męj przed południem 
uasze.j fabryce. ę

Cukrownia Mątwy
Tow. z ogr. pnręką.

¡IwUhOl i 
znajdzie miejsc - w handlu ko-' 
rz.ennym od 1 go paźdz. rb. 
Zgłoszenia z dołączeniem kopii 

. świadectw przyjmie ekspedy-j 
I cya Dziennika Kujawskiego ■ 
i pod nr. 2761.

I>o mego handlu korzeni () 
1 poszilkuję od 1 października 
1 młodego (27^0

pomocnika,
biegłego ekspedyenla.

li. Janowski
w Kruszwicy.

czeladnik 
stolarski

SI. Shohi.siiisk iego. 
mi.-irza -lolarskiego.

I' I i c a św. M i k o | a j a nr. 2
2 z.dolns cli

W

Farby na podłogi.
Wióry stalowe.

Oliwy do machin 
Sm rowidło na osie.

Carbolineum.
Smołę drzewną.
Fosforan wapna,

Naftę amerykańską.
Spirytus do palenia.

Artykuły fotograficzne.
Farbki w tubkach

do malowania na płótnie. 
Herbaty chińskie, kakao, 

czekolady Suchania. 
Tran na szory, łój.

apreturę,
lakier na skóry itd. itd. ¡,','5'.;, 

(ic starve do od­
bioru buraków otwarte będą 

w czwartek,25 hm.
Cukrownia Mątwy

Tow. z ogr. poręką.
Nakładem 1 czcionkami ,,Dziennika Kujawnklego“ Bp. z o. p. w Inowrocławiu.

Nasze wszysl

(2 Ucznia 1'zelniliiik stolarski 
znajdzie zaraz slab* zalrudnie- *<¡1 nie przy wysokiej płacy. 
‘»77'0 I 1'111 iKr«»*.y na uczciwych rodzmow przej­

mie zaraz do składu korzeni, 
win. cygar i deslylacyi. (2675

W I. Di ;i iii ieńsk i.
ul. Parna 5.

2ń2) .1. i:illng<>r.

Pomocników malarskich 
potrzebuje (2769

.1. Jańr/.ak 
w Inowrocławiu, ul Toruńska.

Dom. Leszcze 
I». Jerzyce 

potrzebuje od Nowego Boku 
zonal t‘go (2768

firmy

Moje pomieszkanie znajduje s ę od 
dnia dzisiajszego przy ul. Toruńskiej 18, 
ukośnie naprzeciw landrat.iry. azco

Fabian Kristellcr,
handel bydłem.

Nadeszły świeżoi: 
herbata 

ruska mieszanka, oraz 
prawdziwa francuska 

ołhra.
Polecam także wszel­

kie gatunki (2433n 
win nieilyryiialitydi 

i stołowych
Oni eros wysylkowy 

1'.KI ¡{OWSKINasl.
Inowrocław, Rynek nr. 2. 

Telefon'317.

naszych wagach rozpocznie
• to

się a

w poniedziałek, 29 bm.
Obrachunki jak dotychczas w ka­

żdy czwartek przed południom.

Oukrowsiia Mon
w Rybitwach (Geornenburą) p. Pakością.

T
Dnia 22 września o godz. 3 ram» rozstał sic 

z tym światom po długich i c!ę.’kich cierpieniach, 
opatrzony św. Sakramentami, nasz najukochańszy 
ojciec i dziadek śp. 2763

Siakimi er» tMeJwiilk
przeżywszy lat 76.

Kksportacya zwłok' odbędzie fde w środę 
z domu żałoby od Filipiaka w Brudni o godz. 6, 
pogrzeb nazajutrz o godz. 9 z kościoła w Bru­
dni, o czom donosi w smutku pogrążona 

rodzina.
Ii r u dnia, dnia 22. 9. 02.

admliiików
firzcii

furmana.

¡potrzebny do pierwszorzę­
dnego handlu korzeni i de- 
lylacyi na prowincyi; mogli 
ię i tacy zgłosić, którzy dla 

ważnych powodów nauki gdzie­
indziej nie dokończyli. Zgło­
szenia za pośredn. Dziennika 
Kujaw, pod nr. 2765.

na meld.- znajdzie stale i ko­
rzystne zajęcie u (275t-

W. Kornaszewskiego, 
Strzelno. Bynek.


